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Cena prenumeraty* w Warszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. 
lo; miesięcznie k»p. 70. Za odnoszenie do do ma dopłaca się 
miesięcznie kop. 5. Numer pojedynczy k pÓir!

N a  prow inryi wr -tesZi/slkiGk urzędach pocztowych te kra ju  i w 't t ta r -  
ztwie: rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. so. kwartalnie rs. 2 k. 2S.

KOK 0.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re* 

dakcya Gazety za opłatę od wiersza drobnem pismem, ińb za jego 
miejsce ps kop. i .

Biuro ftedakcyi przy ulicy Dauiłowiczowskiej w drukam i 
pod Numerem 619.

W arszawa, d n ia  tio m aja.

Kwestya francuzko-belgijskich dróg żelaznych w obec agitacy i 
wyborczej chwilowo prawie zapomniana, stosownie do „La F rance” 
dopiero w pewien czas po ukończeniu wyborów wziętą będzie na nowo 
pod rozwagę. Donoszą bowiem z Brukseli i do nadmienionego pisma, 
że komisarze ze strony Belgii do rozpatrzenia tćj sprawy wyznaczeni, 
nie udadzą się bezpośrednio do Paryża. W żadnym zaś razie rozpo­
częcie układów nie nastąpi przed powrotem ze wsi margr. Lavalette, 
który jednak  urlop swój do końca tego miesiąca przedłużyć zamierza. 
N atom iast znalazła w Belgii inna kwestya wewnętrzna zadawaluiające 
rozwiązanie. W zeszły wtorek oświadczył prezes gabinetu Frere- 
Orban w izbie deputowanych, że m inister sprawiedliwości p. B ara 
cofnął prośbę o dymisyę. Ustawa dotycząca aresztu za długi, której 
niedobre w senacie przyjęcie skłoniło p. Bara do podania się do dy- 
misyi, ponownie rozpatrzona będzie przez osobną kom isję sejmową.

Usposobienie sejmu portugalskiego względem m inisteryum tam ­
tejszego okazuje się daleko lepszem, niż przypuszczać było można ze 
względu na wzburzenie umysłów objawiające się w kraju podczas wy­
borów. Większość izby deputowanych zgodziła się na wszystkie 
środki przez rząd dotychczas przedsięwzięte, a lubo opozycyjna m niej­
szość zapowiedziała wniesienie odmiennych pod tym względem wnio­
sków, uchwała jednak większości wybawia ministeryum z wszelkich 
kłopotów i usuwa stanowczo obawy co do ewentualnego nowego prze­
silenia m inisteryalnego. Rozruchy wojskowe, o których w swoim 
czasie donosiliśmy, nie powtórzyły się i w ogóle według najświeższych 
z Lizbony wiadomości, umysły uspakajać się zaczynają. Lubo z wielu 
względów rewolucya hiszpańska na sąsiednią Portugalię główny po­
winna wywrzeć wpływ, nie widać dotąd, iżby istotne na ludność tam ­
tejszą sprawiła wrażenie. Pod jednym tylko względem opinia pu­
bliczna w tym kraju stanowcze objawiła życzćnie, a mianowicie, ażeby 
król Ferdynand nie przyjmował ofiarowanej mu korony hiszpańskiej. 
Unia iberyjska, w Hiszpanii wielu licząca zwolenników, napotyka 
w Portugalii na bardzo silną opozycyę.

Blisko szesc lat upłynęło od chwili, guy poseł połnocuo-am ery— 
kański, p. Adams, po raz pierwszy poruszył kwestyę Alabama. Żądał 
on w imieniu Stanów Zjednoczonych, ażeby Angl ia odpowiednie za­
płaciła wynagrodzenie za szkody wyrządzone m arynarce handlowej 
stanów północnych przez wyekwipowany w porcie liverpooiskim aprzee 
niedbalstwo władz angielskich wypuszczony z tamtąd  statek  korsarsk i 
Alabama. Przez długie lata rząd ameryk. sprawę tę, bardzo siabo popierał. 
Kilka miesięcy temu mówiono nawet, że ma być oddana pod sąd polu­
bowny króla pruskiego. Później poseł amerykański w Londynie, Re- 
verdy Johnson zawarł układ z rządem  angielskim, w którym usiłował 
zadosyć uczynić uzasadnionym żądaniom stron obydwóch. Zanim 
powyższy układ przedłożony mógł być do potwierdzenia senatowi wa- 
shingtońskiemu, skończyły się rządy prezydenta Johnsona a senat 
przyjął postawę układowi bardzo niechętną; niektórzy nawet członko­
wie senatu a między innymi senator Sum ner wystąpili z bardzo wy- 
górowanemi żądaniam i do Anglii. Anglia, utrzymywano, nie tylko 
powinna dać wynagrodzenie za szkody zrządzone przez „Alabamę”, 
lecz także za te, k tóre sprawiły inne statk i’ korsarskie stanów połu­
dniowych, jak  np. „Sum ter”, „F lorida,” „Senandoah.” Posunięto się 
nawet do żądania, iżby Anglia jako wynagrodzenie owych szkód od­
stąp iła  Unii Kanadę z jej czterem a milionami mieszkańców.

Anglików z początku zastraszyły te żądania— 18 do 14 milionów 
dolarów i Kanada. Kurs papierów am erykańskich spadł a prasa 
gwałtownie na Stany Zjednoczone powstawać zaczęła. Niebawem je ­
dnak umysły się uspokoiły. Po głębszem rozważeniu względów za 
i przeciw wojnie między Anglią a Stanam i Zjednoczouemi przekonano 
się, że kwestyę wojny między Anglią a Unią am erykańską nie należy 
tak bardzo brać na seryo. Anglia, utrzym ują i to słusznie—nie chce 
wojny. Stany Zjednoczone zaś nie zechcą wywołać je j niesłusznemi 
żądaniami, z powodu najprzód, że po ukończonej niedawno wojnie do­
mowej nie są w posiadaniu środków pieniężnych do prowadzenia 
wojny potrzebnych, pow tóre,że zamiana pieniężna między Unią a E u ­
ropą odbywa się przeważnie za pośrednictwem Anglii, w końcu ponie­
waż opinia publiczna w Ameryce w gruncie rzeczy oświadczyłaby się 
przeciwko wojnie. Co się tyczy Kanady, kraj ten bynajmniej nie ży-c

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E .

(Dalszy ciąg— patrz N r 108).

Ocenienie. Nakoniec Storch sądził, że znalazł wyraz zagadki przez 
odniesienie zasady wartości do cenności, jaką przywiązujemy do użyte­
czności rzeczy. Bez wątpienia, aby ocenić stosunek dwóch usług, trze­
ba porównywać, a więc, oceniać. Często się nawet zdarza, że przece­
niamy usługę, ponieważ uważamy ją  za bardzo użyteczną, podczas gdy 
rzeczywiście jest nam szkodliwą a przynajmniej nieużyteczną. Szarlata­
ni i oszuści wysokiego i nizkiego stanu, których pełno na świecie, na tem 
właśnie gruntują swój przemysł występny. Lecz gdy Storch powiada: 
„Dla utworzenia wartości potrzeba połączenia trzech okoliczności: 1) 
aby człowiek uczuł potrzebę; 2) aby istniała rzecz odpowiednia do za­
spokojenia tej potrzeby; 3) aby ocenienie wyszło na korzyść użyteczno­
ści rzeczy, więc wartość rzeczy jest ich użytecznością względną pepeł- 
nia błąd, który odparliśmy ustanawiając różnicę zasadniczą, istniejącą 
między wyrazami użyteczność i wartość.

W e dnie czuję potrzebę widzenia. Istnieje rzecz właściwa do za­
spokojenia tej potrzeby tj. światło słoneczne. Mój sąd wychodzi na ko­
rzyść użyteczności tej rzeczy, a ona nie . ma wartości. Dlaczego?

Bo używam jej nie potrr.ebując niczyjej usługi. Jeżeli chcę zaspo- 
koić^łę tam ę potrzebę w nocy,“użyję świecy mającej [użyteczność m niej-,

j szą ale wartość większą. A to dlaczego? Ponieważ fabrykant nie odda 
rai usługi odstąpienia świec, jeżeli mu w zamian nie wyświadczę usługi 
równoważnej. Zdaje rai się, żem usprawiedliwił trzy zarzuty czynione 
rozmaitym defmicyom wartości, podawanym przez ekonomistów. Defini- 
cya Bastiata zawiera w sobie to wszystko, co jest prawdziwego w defi- 
nicyach jego poprzedników, i opuszcza to, co one mają w sobie błędnego. 
On pierwszy wygłosił te dwie prawdy w których się mieści cała teorya 
wartości; „Ludzie wymieniają między sobą tylko usługi. Użytecznoeć nie 
jest zawsze wartością. ”

W  drodze, jaką nam jeszcze przebiedz pozostaje napotkamy na ka­
żdym kroku te dwie prawdy. One ją  oświecą i poprowadzą nas do celu 
sobie zakreślonego; do zupełnego wykazania i D n e j  prawdy tak  pociesza­
jącej dla serca, tak zadowalniającej dla rozumu. Interesa są harmo­
nijne.

O bogactwie.
I tu znowu napotykamy na ową zasadniczą różnicę między użyte­

cznością i wartością, pomagającą nam rozwiązać zadanie, co do którego 
ekonomiści także błądzili, ponieważ sobie nie zdawali z niej sprawy. 
Zdziwicie się może, że można się mylić w odpowiedzi na pytanie tak 
prosto jak to: „Co to jest bogactwo?” I  nie zaglądając nawet do książ-
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czy sobie w cielenia do U nii, w ykazały to niedaw no obrady  w p a r la ­
m encie kanadyjsk im . P. M otley, nowy poseł am erykańsk i w L o n d y ­
nie, stosownie do najśw ieższych w iadom ości dzienn ikarsk ich , nie ma 
być zaopatrzony  w stanow cze in stru k cy e  odnośnie do kw estyi A laba­
m a; w W ashingtonie chcą, o ile się zdaje, czekać na propozycye a n ­
g ie lsk ie , z p rzedstaw ieniem  których  g ab in e t S t. Jam es spieszyć się nie 
będzie . Tak tedy choćby się spraw a w mowie b ęd ą ca  n ieraz  jeszcze 
p rzedstaw iać  m iała jako paląca, obawy dotyczące w ybuchu wojny 
m iędzy  A ngiią  a  S tanam i Z jednoczonem i nie zd a ją  się być uzasadn io ­
ne.

W  ton ie półurzędow ej p rasy  francuzk iej nie p rzesta je  p rzew a­
ża ć  rozdrażn ien ie  przeciw ko P rusom . P o tw ierdza  się, że p. B enedetti 
am basado r franeuzk i w7 B erlin ie , za o sta tn ie j by tności swej w P aryżu  
m ianow any został h rab ią ; o p rzen iesien iu  go do F lo rency i ja k  na 
te ra z  nie ma m o w y .

W iedeń. 2 3  maja. W dobrze pow iadom ionych kołach uw ażają za 
b ezzasad n ą  wiadomość o zam ieszczonych w m iesiącu czerw cu podróży 
cesa rza  do K onstan tynopola .

W enecya , 22 m aja. W icekról eg ipsk i w czoraj tu  p rzybyły  uda
się ju tro  do F lorencyi.

M a d ry t, 2 2  m aja. Na dz i3iejszem  posiedzeniu  kortezów  p rzed ­
staw iono k ilka wniosków, m ających na celu zaprow adzenie oszczędno­
ści w adm in istracy i państw a, lak  m iędzy innem i zaprojektow ano

zm niejszenie pensyi urzędników  oraz podatek  od renty.
Lizbond, 2 2  m aja . „ Jo u rn a l del C om m ercio” donosi, że kró lem  

h iszpańsk im  w ybrany m a być in fan t A ugust. Ma on podobno ożeuic 
s ię  z có rką księcia M ontpensier.

( N o r d d . A lly . Z lg . In d . B I.)

Korrespondencye G aiety Handlowej.
P ete rsbu rg , 21 m aja. (G iełda). Jakkolw iek  ju ż  w dniach  o sta­

tn ich  miały m iejsce ożywione obro ty  w in te resie  wywozowym, 
ilości jednak  z jakiem i trasenci dziś się  pojaw ili na ta rg u  n ie  w ysta r­
czały na zaspokojenie dewiz i w strzym ały  dalsze obniżenie kursów .

'  K ursa w eksli na L ondyn  obniżyły  się w sku tek  tego do 29J 
i po takiej cenie o nie trak tow ano , w końcu je d n ak  s ta ły  nieco mocniej 
i  m ożna je  było nabyć po 2 9 f* ; w innych  dew izach dokonane 
o b r o t ł  nie za słu g u ją  na w zm iankę. Nie m a na ta rg u  sprzedaw ców
w eksli na L ondyn z dostaw ą.

Im peryalów  brakow ało  zupełn ie  na ry n k u  dzisiejszym .
O pożyczki prem iowe dosyć się  dopytyw ano; za 1 em isyę 173,

za 2 em isv ę l6 9 .
W b ile tach  bankow ych usposobienie leniwe, 1 em isyi 90, 2 em i-

ki, odpowiedzielibyście: „Ludźmi bogatymi są ci, którzy m ają najwięcej 
środków nabycia usług od innych, tj. którzy posiadają najwięcej wartości, 
bogactwo je s t więc wartością.” W asza definicya je s t w yborną, jeżeli się 
zapatrujecie na kwestyę ze stanow iska względnego; oczywistem  je s t bo­
wiem, że jestem  bogatszym  od mego sąsiada, jeżeli posiadam  więcej od 
niego wartości. Lecz rozważając rzeczy ze stanow iska ogólnego, czy ró­
wnie je s t jasnera, że z dwóch tych czyników: użyteczności uciążliwej tj. 
wartości i użyteczności darm ej tj. niebytu wartości, pierwszy będzie sta ­
now ił bogactwo społeczeństwa, a więc i dobrobyt jednostek? Czy może 
je s t nietn drugi? Aby rozwiązać to py tan ie, doprowadźm y rzeczy do osta­
teczności, do niemożebności naw et, aby wykazanie tego było bardziej 
uderzającem- Przypuśćm y istnienie dwóch społeczeństw , w którychby 
panow ała wyłącznie jedna z tych użyteczności: W  pierwszem  przyroda 
niczego nie dostarcza; ludzie są skazani n a  w ytw arzanie sobie wszyst­
kiego, czego potrzebują do bytu: powietrze, wodę, ziemię upraw ną, k ru­
szce, i t. d„ i, ma się rozumieć, w szystkie wytwory, jakie spożywają, 
a  wszystko to własnemi rękom a bez żadnej pomocy sił przyrodzonych. 
Społeczeństw o to będzie posiadało niezm ierną ilość wartości, bo wszys­
tko, co się otrzym uje przez pracę je st wartością; będzie więc nieskoń­
czenie bogatem...

Tak jednak nie jest; będzie ono nieskończenie biednem-, bo, przy­
puszczając, że będzie mogło żyć w takich w arunkach, zawsze będzie ty l­
ko w możności zaspokojenia jak  najm niejszej ilości swych potrzeb. Otóż, 
bogactwo i dobrobyt są dwoma wyrazami blizkoznacznemi, oznaczają- 
cemi zaspokojenie, mniej lub więcej rozległe, potrzeb życia. Drugie zno­
wu znajduje się w położeniu w prost przeciw nem . P rzyroda myśli o wszys- 
tkiem . Człowiek nie m a tam  nic do zrobienia, chleb o trzym uje od razu  
upieczony, pieczone gołąbki idą sam e do gąbki. W  tem  społeczeństw ie nie 
b id z ie  ani jednego atom u wartości wymiennej; gdyż, gdyby się znakńłi
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A kcye  wielkiego tow arzystw a 141 ^ płacono; w arszaw sko-ter«- 
spolskie 103%,

O bligacje  drogi m ikołajew skiej: 1 em isyi 102% płacono, 2 em isyi
6 9 |  płacono.

Pięcioprocentowe listy  zastawne ruskie  98%.
Dyskonto  bez zm iany.____________________

P ete rsb u rg , 21 m aja. (W itt e t com p.). Pom im o znacznego ob n i­
żen ia się kursów  w eksli w tym  tygodn iu , cisza w in te resie  wywozowym 
niczetn nie zos ta ła  p rzerw aną, i praw ie żadnych  nie dokonano obro ­
tów. P o rt nasz p rzepełn ia  się  okrętam i i s ta tk am i parowem i szukające- 
mi tow arów  do zab ran ia  t d la tego  ceny frachtów  są tak  nizkie ja k  ju ż  
dawno nie były. Do Szczecina p łacą ta l. 6 i 10g, do L ubek i tal. 8 
i 10g, do K openhagi tal. 9.

Ł ó j. W artyku le  tym  po o trzym auiu  wiadom o-ci z L ondynu  
o obniżen iu  cen na ta rg u  tam tejszym , widnem było usposobienie ospa­
łe, k tórego  przerw ać nie m ógł naw et znaczny spadek naszej waluty. 
W  m iejscu p rim a  uk raiń sk i łój św ieczny, z d rug iej ręk i m ożna nabyć 
po rs. 52; w partyach  zaś po rs . 5L§, podczas gdy z pierwszej ręk i 
za poślednie g a tu n k i trzeba  płacić po 53 rs. U kra iń sk i łój świeczny 
z dostaw ą w m aju  o fiaru ją po rs. 52, z dostaw ą w czerwcu rs. 5 2 f  Na 
dostaw ę w sie rpn iu  zaw arto k ilka umów m iędzy kupcam i rosy jsk im i 
na prim a żółty łój św ieczny po rs . 5 1 |;  z zadatk iem  rs. 3. Tej sam ej 
ceny żąd a ją  także za łój do wyrobu m ydła, gdy się zapasy jego w d ru ­
gim  ręk u  w yczerpały. N a giełdzie dzisiejszej kupiono podobno 300 
beczek prim a żółtego ło ju  św iecznego na dostaw ę w s ie rp n iu  po rs. 52 
z zadatk iem  rs. 3. Spodziew ane dowozy ło ju  szacu ją  na blizko 68 ,000  
beczek, z k tórych  jednak  domy prow adząca in te res  wywozowy nic je ­
szcze nie kupiły .

P otaż. Za p rim a kazańsk i w m ie jscu  przy  m niejszych partyach
płacą rs. 28, i po te j cenie m a ją  jeszcze m a łą  ilość do rozporządzen ia. 
In n i posiadacze żą d a ją  rs. 29. Z dostaw ą w lipcu żą d a ją  rs. 2T z wy­
p ła tą  z góry, rs. *28 z zadatk iem  rg. 3, w sie rp n iu  rs . 26 z w ypłatą 
z góry , rs. 27  z zadatk iem  rs. 3. P opiołu  drzew nego n ie b y ło  na ta rg u . 
S ecunda po tażu  jeszcze brak .

Oleina po rs . 3 kop. 30 ty lko  w większych beczkach
Konopie  z r . 1867 czyste rs. 3 8 —40, b rak  od r s .  3 5 — 37, pół- 

czyste od rs. 3 3 - 3 6 ;  z r. 1868 z dostaw ą w czerwcu i lipcu , czyste rs . 
3 6 — 40, b rak  od rs. 3 5 — 36, półczyste od rs. 3 2 |  do rs. 35 z w ypłatą  
z góry. . ___________

W rocła\y, 21 m aja. (W ełna). W położenin rynku  naszego  nie 
zaszła żadna zm iana. Ż ądan ia  tow aru s ta rego  są  nader ograniczone 
a ob ró t tygodniow y dochodzi zaledwie do k ilk u se t cetnarów , k tó re  n a- 
byto na chwilową po trzebę po bardzo  nizkich  cenach dla krajow ych

ludzie dosyć głupi, aby pracować i pocić się, nie znalazłoby się nic takich, 
którzyby chcieli kupować ich w y tw o ry ,-p o trz e b u ją  się bowiem schylić 
tylko, aby je  otrzym ać, Czyż nie widzicie, że podstawienie użyteczności 
darm ej w miejsce użyteczności uciążliwej, zam iast zm niejszyć bogactwo 
i dobrobyt tego społeczeństw a, powiększyło takowe niesłychanie. Takie 
zupełne podstawienie je s t oczywiście nieraożliwem w świecie podksięży- 
cowym, w którym  my żyjemy; lecz może się ono odbywać cząstkowo, 
i odbywa się rzeczywiście codziennie we wszystkiem, co służy do u trzy ­
m ania lub upiększenia bytu naszego.

Codzień stajem y się bogatszymi w użyteczności darrac, i,— zjawisko 
godne uwagi,— użyteczności uciążliwe wzmagają się w tym sam ym  postę­
pie. Im  bardziej się powiększa udział przyrody, tem  bardziej się też.roz- 
wija praca ludzka, ponieważ jedno przyspiesza drugie.

Oto przyczyna: Jeżeli jaki wytwór, który wymaga! dziesięciu dni 
pracy, w ym aga tylko dnia jednego, dzięki np. użyciu pary , wartość jego 
zm niejszyła się o ’/ „ .  T a  nadzw yczajna ilość pracy zniweczonej prze­
chodzi z dziedziny własności do dziedziny wspólności to znaczy: że całe 
społeczeństwo korzysta  za darm o z 0 ,9  tego rodzaju wytworu.

Na cóż używamy oszczędności osiąganej w ten sposób na w szys­
tkich rzeczach przez nas spożywanych? Do zaspokojenia potrzeb no­
wych. I przechodzimy przez to, stopniowo, od ściśle koniecznego do wy­
godnego, od wygody do komfortu, od kom fortu do zbytku, wywołując na 
każdym kroku tej drogi bądź utw orzenie nowych przem ysłów , bądź zdwo­
jen ie działalności w już istniejących.

(Dalszy ciąg nastąpi).



i zagrauicznych fabrykantów. Przytem najbardziej uwzględniano weł­
nę dobrego prania, której|przynajmniej Die spotkał tak smutny ko­
niec jak gatunki poślednie.

Główna uwaga skierowana jest obecnie na surowe wytwory, któ­
re chętniejszych zuajdują nabyweów, zwłaszcza piękna wełna szlązka 
szybko jest nabywaną tak w kraju, jakoteż dla Francyi i Anglii przy 
obniżeniu z 6 —8 —10 t a l , podczas gdy w pośleduich gatunkach żądają 
znaczniejszego daleko obniżenia i na takowe nawet sprzedawcy przy­
stają.

Berlin, 22 maja, (Wełna). Ponieważ zbliżamy się do nowej 
strzyży, obroty więc dokonane od ostatniego naszego sprawozdania 
uważać należy za znaczące: sprzedano około 800 cetnarów różnych ga 
tunków wełny, między innemi 400 cetn. rosyjskiej i wołyńskiej po 38 
--42  tal. i około 200 cetn. dobrej roeklemburgskiej po 42 tal. przędza- 
rzowi saskiemu.

Ceny zostawały naturalnie pod naciskiem, ponieważ wiadomości 
z targów londyńskich donosiły o obniżeniu od 7— 10”. Piękne po­
wietrze pozwala wytwórcom dostarczać na targ wełnę dobrze mytą, 
i w takim razie tylko mogą złagodzić niepomyślny stan cen, jakiego się 
spodziewają.

Gdańsk, 22 maja. (Sprawozdanie tygodniowe). Przez większą 
część tygodnia pogoda była piękna i ciepła; dziś silny deszcz i chło­
dno. Wiatr zachodnio-południowy.

W Anglii targi zbożowe również spokojne jak zeszłych tygodni. 
Pomimo małych dowozów krajowych, pokup pszenicy był słaby i zale- 
dwo ceny zeszłotygodniowe wr pierwszych dniach płacono, w końcu ty­

godnia jednakże notowano małe polepszenie. Od kilkunastu dni im­
port pszenicy zagranicznej był mniejszy, dla tego w drugiśj połowie 
tygodnia towar ten nieco więcćj był żądany i o $ szylinga na kwarte- 
rze droższy.

Jęczm ieni groch bez zmiany.
We Francyi ceny pszenicy podniosły się prawie na wszystkich 

placach o 30—45 centymów na hektolitrze." Zapasy śpichrzowe są 
tak małe, że chociaż stan ozimin dotąd w ogóle zadawalniający, to 
przecież kilkudniowy deszcz już zbudził obawy o przyszłe sprzęty 
i spowodował podwyższenie cen.

Żyto mnićj ofiarowane jak żądane.
Owies bez zmiany, lecz ceny mają nieco słabszą tendencyę.
Na naszym placu we wtorek i środę, ceny pszenicy wszystkich 

gatunków przy słabym pokupie o 5 — 7's guldenów się cofnęły. 
W czwartek pomimo dość obojętnych depesz londyńskich, pokup nagle 
się ożywił i ceny podskoczyły o 10 guldenów na łaszcie. W następ­
nych dniach pokup wprawdzie był słabszy, lecz ceny czwartkowe pra­
wie się utrzymały bez zmiany. Towar piękny szklisty i wysoko-pstry 
był żądany, inne zaś gatunki trudniejszy miały odbyt.

Żyto uległo takiej samćj fluktuacyi, bo do czwartku było o 8 
guldenów tańsze jak zeszłćj soboty, a w ostatnich dniach znów o 2 
guldeny na łaszcie się podniosło.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 950, żyta 
300, jęczmienia 35, owsa 15, grochu 90, wyki 7, rzepiu i rzepiku —, 
koniczyny — cetnarow cel.
Płacono za laszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r.—zip. gr. 
Pszenicy:

Białej 128- 133 485—505 241—250 44 27—46 22
„ w.-pstr.i szkl. 129— 135 480—510 243—254 44 13—47 6
,  jasno-pstrćj 1 3 0 -1 3 4  480 -490 245—253 44 13—45 11
„ ordynar- 124—133 390—470 235—250 36 3 —43 15

Zyta  123— 130 364 -  380 2 3 1 -2 4 5  33 20—35 5
Jęczmieni*  3 2 0 — 330 29 18— 30 16
Owsa 210—222 19 1 3 -2 0  23
Grochu 3 6 0 -3 7 5  33 10—34 21
Bzeptu  i rzepiku - -  — v — — —
Komcayita czerwona 11—13$ tal., biała 12—15 tal. za eetnar celny.

Aleksander M aksw tki i spółka.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
(Nowy sposób odkrywania źródeł podziemnych). .Bank u. Handels- 

zeitung” podaje nowy środek zbadania, gdzie i jak głęboko pod zie­
mią znajduje się woda. Korrespondent podający tę  receptę, ręczy 
z własnego doświadczenia za jćj skuteczność i zaleca ją  wszystkim 
cierpiącym brak wody, jako środek niezawodny.

Podczas suchój pogody i w suchym gruncie wykopuje się dołek 
łębokości 1 stopy. W dołek ten kładzie się nowy gliniany garnek, 

do którego .najprzód wsypano 5 łutów niegaszonego wapna, 5 łutów 
węglanu miedzi (grynszpan), 5 łutów białego kadzidła, wszystko do­
brze sproszkowane i jednym łutem wełny owczćj (krótkićj) przykryte, 
po dokładnem całego zważeniu. Po wstawieniu garnka do ziemi zasy­
puje się go ziemią i zostawia się tak (bez dopuszczenia deszczu) przez 
24 godzin. Następnie garnek się wyjmuje i po oczyszczeniu zewnątrz 
waży się znowu. Jeżeli waga się zmniejszyła, znak to, źe w tem 
miejscu nie ma wody, jeżeli zaś przybrała: 
o 2 luty, wtedy znajduje się woda w głębokości 75 stóp. 
o 4 ,, ,, ,, ,, dO ,,
o 6 ,, „ ,, ,, 3*2 ’>
o 8 ,, ,, ,, ,, 25 2 „
0 10 ,, ,, ,, ,, ,, 12̂  ,,

— Według obliczeuia „Moniteur des interets materiaux”, wypusz­
czonych zostało w ciągu 1-go kwartału r. b. we wszystkich krajach 
Europy papierów publicznych za sumę 325,560,000 fr. a mianowicie:

w Niemczech za 32 875,000 fr.
Austryi „ 87,500,000 „
Rossyi „ 62,900,000 „
Szwajcaryi ,, 28,875,000 ,,
Hiszpanii ,, 13,750,000 „
Francyi „ 13,400,000 ,,
Włoszech „ 9,580,000 „
Niderlandach,, 14,870,0u0 „
Turcyi „ 62,000,000 „

— Składka od ubezpieczenia ruchomości na rok bieżący obniżoną 
została o 10 § od taryfy normalnćj ustawą przepisanćj.

— .M oniteur des interóts materiaux” ogłasza sprawozdanie o sta­
nie 48 europejskich banków po koniec marca r. b. Są to: bank p ru­
ski, bank frankfurtski, i 24 banki pruskie miejscowe, bank saski, 2 
banki hamburgskie, bank angielski, bank francuzki, credit mobilier, 
credit industr. et com., Societć des dópots et de Comptes cour., Societó 
generale, credit agriculture i inne francuzkie, banki narodowe belgij­
ski, włoski, austryaeki, austryacki zakład kredytu ziemskiego, bank 
kredytowy niderlandzki, bank luksemburgski, szwajcarski i hiszpański. 
Aktywy tych banków składały się po dzień 1 kwietnia w gotowiznie 
z 2,947,629,716 fr. (w końcu lutego wynosiły 34,033,271 fr.) w P o rt­
felu: 3,126,652,665 fr„ w papierach publicznych i akcyach franków 
804,840,530, w pożyczkach 2,722,405,747 fr. Pasywa wynosiły: w za­
liczeniach 1,692,688,050 fr., w notach obiegających 5,361,726,831 fr.,
w depozytach 3,285,392,794 fr.

— 5 § Listy zastawne rosyjskie. Losowane w Petersburgu w dniu
1 (13) maja a wypłata 1 (13) lipca.

Nr 173 354 990 1370 1938 2355 2637 3983 3992 4138 4156 
5381 5490 5662 6613 7132 8188 8350 9282 10193 10945 10982 
11120 11722 11756 11909 12154 12299 12585 12909 12968 13249
13452 13751 13817 14%19 14528 14806 15022 15900 16075 17300
17820 18881 18905 18997 19778 20378 20801 20843 21331 21340
22334 22675 22932 23261 24146 24380 24715 24795 24969 25133
25443 25980 25987 26377 26476 26564 27212 27303 27863 27950 
27978 28260 28471 28628 28934 29129 29216 29447 29691 30181 
30377 30454 30847 31027 31314 33152 33377 33860 34121 34313 
35056 35806 36025 36189 36503 36512 36781 37500 37649 38520 
39398 40700 40704 41717 42081 42200 42257 42428 43119 43677 
44238 44429 44465 44543 44798 44890 46396 46727 46755 46902 
47129 47727 48884 49744 49896 49926 50153 50494 50599 51118 
52458 53255 53971 54528 55402 56329 56831 57699 57724 57986 
58046 58339 58604 59963 60027 60055 60147 60197 60287 60590 
60698 69790 60854 61253 61630 61684 62364 62965 62985 63286 
63772 64173 65174 65402 67640 67812 68046 68171 68196 68259 
68316 68843 69641 70543 70586 70673 70917 71326 71431 71691 
71981 72493 72606 73580 73976 74729 74731 74831 74865 76229 
76957 77245 77359 77777 77937 78088 78114 79060 79320 80158 
80422 80564 80651 81066 81367 81503 81723 82651 83525 84118 
84G58 84694 84900 84909 85287 85431 86188 86297 86793 87186 
87246 87728 48 87766 87856 88526 89487 89473 89742 89848 90134 
90255 90924 91251 91455 91616 92028 92490 92895 93047 93569 
94476 94536 94567 95016 95161 96593 95618 96159 96273J96857 
98481 97605 97578 98097 98282 99149 99223 99335.
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L I S T A  S Z Y P R Ó W .
Toruń d. 11 maja- 

(W dół rzeki).
Paruszewśki (Cohn i spółka) 21 ł. pszenicy, 5 1. 44 sz.jęczmienia. 

Joh. Schultz (Wilczyński 14 ł. żyta, 25 1. grochu. 1 1. 14 sz. wiki. 
Worbicki (tenże) 25 ł. 30 sz. pszenicy, Kotowski (Modliński) 15 ł. 
22 sz. pszenicy. 5 1. 31 sz. grochu. Leichtag (Sachsenhaus) drzewa. 
Biedermun (Silbersztein) drzewa. Wegner (Briill) drzewa. Lipszytz 
(Pattie) drzewa. Tranb (Laufer) drzewa. Mandelke (Kusel) drzewa, 
tenże (Mandelke) drzewa i 4800 sztuk podkładów żelaznych. 

Ładowane w Toruniu.
Sobolewski (Leizer) 2 ł. żyta 15 sz, grochu. Romanowski (Bank 

Polski) 22 ł. żyta. Koppell (Bock) 231. pszenicy. Seinerand (Leizer) 
18 1. pszenicy.

• P Ł Y T Y  gumowe z płótnem i bez płótna, każdej grubości wje |{szveh 
za funt po rubli srebrem 1 kopiejek 10. fpa rtyach  bio-

S K R Ł B Y  pakunkowe i wgże gumowe z płótnem i bez I j; ^
płótna wszelkich rozmiarów. \

PA SY  gumowe, K JSZ K I parciane gumowane. . j?n^e sl® 0
W Ę Z Ę  do ściągania piwa, węże do sikawek z drutom 1 sn nv ra -

spiralnyro, ssące. I '  os *  J
do wodoskazów, rurki gazowe gumowe.

T E R T Ł R Ę  asfaltową od rubli srebrom 4 ' l j— rnb i srebrem 6 za rołlę, 
3 stopy szeroką a 48 stóp reńsk. m. długą.

S M O Ł Ę  w beczkach około 5 cetnarów zawierających pó rubli srebrem 
6 %  za beczkę.

Ł A T Y  drewniane trójkańczaste, dwanaście stóp dłngie za kopę po rubli  
srebrem 7.

Dostać można w składzie wyrobów technicznych

SRAFT & SUSSZ
u lica  D łu g a  "Nr 586b.

(Nr 201) ( )

Zarząd Drogi Żelaznej War seamko-Terespolskiej.
Zawiadamia, 2e od dnia 12 (24) maja roku bieżącego po.ciągi 

towarowe wychodzić będą:
I. Z P r a g i  d o  T e r e s p o l a  

w poniedziałki, środy i piątki o godzinie 6 rano.
II. Z T e r e s p o l a  d o  P r a g i  

we wtorki, czwartki i soboty o godzinie 6 m inut 45 rano.
Szczegółowe rozkłady jazdy tych pociągów na wszystkich sta 

cyach są do wiadomości wystawione.
(Nr 2 4 7 - 1 - 3 )  (D. W.)

W dniu 20 maja ( l  czerwca) 1869 roku o godzinie 
10-ej z rana, sprzedana będzie przez publiczną licyta- 
cyę nieruchomość Nr 2351a i 23605 w Warszawie, 

przy ulicy Pawiój i Dzielnćj położona. Sprzedaż ta odbędzie się 
w Trybunale Cywilnym w Warszawie, w Wydziale I pod Nr 549, przy 
ulicy Długiej. Vadium do licytacyi rs. 800. Licytacya zacznie się od 
sumy rs. 6,568 kop. 36, jako * części szacunku taxą biegłych wykry­
tego. 

Warunki przejrzeć można w kancelaryi Pisarza Trybunałn Wy­
działu I  pod Nr 549, oraz u podpisanego Patrona w Warszawie, przy 
ulicy Miodowćj pod Nr 492, zamieszkałego.

Kajetan Piotrowski Patron.
(Nr 242— 1—3) (D. W.)

B ank  P olsk i.
Podaje do powszechnćj wiadomości, że na czas jarm arku wełnia­

nego tegorocznego, wynajmować będzie na pomieszczenie tryków, szo­
py obok składów bankowych przy ulicy Nowogrodzkićj po cenie od 18 
—20 rubli za szopę. 

Osoby życzące wynająć rzeczone szopy, zechcą zgłaszać się do 
zawiadowcy składów bankowych. 

Vice-Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu (podpisano) liogu sk i.
Naczelnik Kancelaryi, Radca Dworu ( „ ) J. Makulec.
(Nr 239) (D. W.

Krasa Giełdy Warszawskiej. \

(2loS

r.
• »!

M on ety  1 B n iiU n o tj.

P ó łim p e r ia ł ..................... R s .
N apoleondor . • . . .  • • • -  - * - „
D u k a t ważny .>.. „
R ubel sreb rny   ...................  ..
T a la r  p r u s k i   ( — ®/*) „
Gulden a u s try a c k i. .(  — % ) „

P a p ie ry  puM lcatne.
Listy zastaw ne 100  r s .  l-a  ser.
Listy zastaw ne loo  rs . 2 -a ser. 
t%  L is ty  likw idacyjne .
Obligi Tow arz K re. Z .z a  lo o  Rs.
Obligi skarbow e rs. loo  . . .

„ cząst kow e z ip . 5oo . .
Ćerfyfi. ban- A z ip . 3° > - - 

„ „ B 20 0  op. k u p .
, ,, d itto  bez p r o . .

A kcye ko l. żel. W . W 
3% . oblig. W .W . sou t r . ...
Akcye ko l żel. W . B ...........
A kcye Żeg. P a  r . r s .  lo o - . . .
B ilety skarb , lo o  r s ................
Cert. kom . lik w lo o  r s . . . .
5%  bil. P ań . lo o  rs . op. kup*,
4»/„ m etal, za  sier. j »  . . .

P J l  k  d i t10 za lu ty  
S-ta pożyczka

. łsiyT t;. dOg . - . .
Akcye w ielkiej kom panii 

k o le t żel- za  125 r3 . . . . „
4 % %  obi. d tto  2000 f. soo .,
5°,o poży. ros - . zr. 1864 „

„  „  • - z r .  1 0 6 6 ,,
5 % L is ty  zastaw ne rossyjskie. „  
s % A k c . k. żel. W. T eres . . „
Oblig. d itto  d itto  . . ,.
5 %  „  F ab r. Ł ódzkie . . ,,

W e k s le .
B erlin 100  t. 2 m .(i2 7 %  1277/ ,2 

d itto  k ró tk i (127 ',%  127 V3‘,,
G dańsk dtto  dtof — —

M oskwa 1 0 0  rs . i m ie s . .
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i

d itto  1 m ies................   ,
■Wiedeń 150 fi. 2m. (1 0 5 %  —)
H am burg 300 Bmk. d itto  . - ,
Londyn i It. st. 3 mies. • . . ,
Paryż  300 ir. -2 m ies. . ' ’ ■
* W artość ktiponn: L ist. zast. 168%- G likw . 193'% 

Obi. sk. 39*«. Poż. prem . i em. 183% » 3 em - l0 °- 
K ursa w alut zagranicznych dziś znacznie niższe, 

obroty w wekslach nie wielkie. L isty  zast.p łacono  wy­
że j. Ak W . W . po k u r. ost.

z dnia 25 | i. 24

żąda. p łacono

_ 1
— - _ —

—

— — 1161/*
— 641. a

87. 7 86.81 86.75
84.16 83.97 83.83
72 67 72.47 2 8
— 99.67 99.50
mmmm 77?

__

--- — —
— —

--- — ■ Li
74 73 —

—

71 - - 70.75
— —► —
— —

—  -* ifiL-
—* rr-
"TL 101 101

-  '- i TOO.75 lOO.Ti
i. r - — —

— — — .
m il — ■Li f '
-W — f-i* '
— — ___

173 f 172 172.
16950 — 168.75

—  . — —

mmmm' ___ .

--- - —

115. 5 114.82 115.35
114.82 114.60 115.20
OLu — 115.20

— mmmm

100 99.67 —

— ‘ — * 99. ^
94.95 mm —
—- mmm

7.93 
94 20l

___ ___

94. 5 94.80

K u rsa  te leg ra f ic zn e .
{Ajenctfi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 24 maja.

B ilety Banku R ossyjskiego dto 
W e ile  na  W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „ P e te rsb u rg  3 tyg. za loorr. 
dto „  ,, 3 mies. dto
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. st. 
dto  ■„ Paryż  2 „  3 00  tr.
d to  „ Hamb. 2 „  za 300 bmk.
dto „W ied eń  2 „  za 150  z łr.

L isty  zastaw ne 4 %  . . . za 90 rs.
L isty  likw idacyjne .........................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
K oleje R osyjskie po 125 rs. za 93 rs. 
A kcye Drogi Ż el, T e re sp o lsk ie j.. .  
Obligacye D rogi Żel. T erespo lsk ie j 
Akcye D rogi Żel. W arsz .-W ied ... 
Akcye Drogi Żel. W arsz .-B ydg . . .
1-sza pożyczka prem iowa z r. 1864
2-ga ,, „  z r. 1866 
S°/0 Pożyczka Stieglitza 
ó°,q Listy Zastaw ne Ruskie. .

ż y to  na  t a r g u .  
d to , ,  dostaw ę. j f u t r o 3 y ^

D yskonto ............................ 4°,,

W iedeń.
Wexle na Londyn. . . . . . . . .

» „ H am burg..............
* » P a ry ż ....................

Pożyczka Narodowa.............
5-proc. M etaliki.....................
Akcye Banku Kredytowego. 
D yskonto.. ................4%

.  P aryż.
R enta  3 % .........
Renta w łoska,.
Akcye Kredytu Ruchomego . . 
D yskonto.....................» '/ ,  %

..

z d. 24 Z d. 22

77>/2 a  77%
77% 77%
85Vs 85%
?4V ,

— 6.24%
— 81%2
— 150%

82 8 2 %
65’/. 64%
553/. 55%
665 « 66%
89 88%

78% 78%
63J/a 64
62 *3

137 137
134% 135 j

68%
79 )9S1 .

51% 51
50% 50“' 8

124.2) 124.10
90.80 90.70
49.30 49.25
69.70 Ć 69.6 J
61.90 61 30

286.90 285.

71.80
57.55

9)3.

T arg i W a ra za w sk le  
% d n ia  gą m a ja .

Pszenica od 240 — 250 raut. 
Ż y to . . .  od 230 — 240 „ 
fęczm ień 4 i2-rzędow y ..  . . ,
Owies .........
G ryka............................................
R zepik u m o w y ......................
Rzepak rapp . z im o w y ............
'ie iu ie  in ia u e ............................
G roch po iny ...............................

„  cu k ro w y .........................
K a s z a  ja g ia n a .......................

jęczm ien n a ...................
|iy c z a n n a  g ru b a___

n ro b n a .. .
>1 ka pa r pszenna ooo pud.

JO „
n " «*1 !>» 11 • .

•. żyt. py t.N . 1 i 2 ,,
l a r z y  ny: K arto tie  ............

B u ra k i ............................
K apusta  zwycz. pud.

O k r a s a :  M asło  św ieże funt
d itto  s o io n e . . pud,

Olej rzepakow y,..................pud
Jlej ln ia n y ........................... pa(j
Śledzie s z k o c k ie  beczka

„ a n g ie ls k ie . . .b eczk a
8 ia n o   ......................p u d .
S ło m a .................................. pud-
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż. kub- 

ĆCS t a>' ^ ‘ ditto

llowozyi
Osią, koleją i W isłą.

Pszea. 2 0 0 , Żyta 800, Jęczm .

71.80
57.60

260.

L ondyn.
3%  P ap iery  (C o n so ls ł   93®/,, 9 2 %
D yskonto....................4 % %

T a rg z h o io w y . Bez ożywienia chęć kupna.

W‘v?f (rość wody na rzece W iśle pod W arszaw ą 
dnia 25 maja stóp 4 cali 8.

Pow ietrze piękne. ) V1*3?

Czet-
wert

korzec 
od— do

rs. i k. rab . rs. i kop.
10 12 6 221/, 6 70*)

8 4 4 90
5 2V*

6 72 3 90 1 4 20
5 28 3 30

— — — — —
- — - — —
- — - —..■ —
— — - — -
-- — — -W —

— —

—
----

— — — - r - m

--- — — — «w-r
— — ' --- --- —

--- — MW —
— — -- - —

-- — — L. • - w
--- —* — — mm. . .  ..

1 8 0 — 90 1 12*/2
—1 — - — - —
--- — — -
— — — -- —
— — — — -

. ___ t-.dk 0
-- — - — —
- — — — - —
«— — -- - —
— — — 27% — 35
— — — 22% « 25
-- — — -- -- —

. ——

Owsae _ ko r.
(Jena Oleowity dnia 25 maja 

Wiadro od rs. 2 kop. 73J do rs. 2 kop. SI 
Za garniec do rs. kop. 89 do rs. koi>.

P oczty  o d ch o d zą ce  i  W a rsza w y ,
C o d z i e n n i e :

Do Radom ia o godz 10 rano, om nibus;—do Lublina
o godz. 1 popnł.. kareta; -  do Łomży o godz. 2 popoł., 
k a reta ; —do Lublina o godz. 6 po poł., om nibus;—do 
Sochaczew a o godz. 6 po poł., om nibns;— do Radomia 
o godz. ■ minut 30 po poi., k a re ta . Oprócz tego w ypra­
wiana zostaje: t

(V Środę. Bo  P iaseczna o godz. 12 w południe, wóz­
kowa — do M iechowa godz.6 po p o ł., wozowa.

W
. I ') P szen . w ybór, wyższej wagi płac. rs . 7. 12% . 

arszaw a dnia 13 (25) m aja 1869 r.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.—W Drukarni Gazety Polskiej.—Redaktor W udolf O kręt.


